
h.
i, i N" 77
Don

Po-
L«r-
ne-
W*~
m y
asii
«У-
ПУ-
d.lł
do-
iip
na-
r*o—
30-
6 ni 
era 
ar-

KURTER LITEWSKI
u> W ilnie w Piątek dnia 28 Czerwca p. s. 1829 Рокй.

І6-
do
ch
y ;yz
gc9

2
i 5
iły
10-
ta-
;ź--
иta-
gu
10-
ie-
>0-
m-
>0-

cf.
ek

ó-
ił-
ll-
n.i
E l

cy
ih
И,
2 І -

l.’*

nO
a-
0-
ia

e-
le

W 1 A i> o »i o ś o i K r a j owe .

DZIAŁANIA WOYSR NASZYCH POD SlTLISTRYĄ.
(Journal d’Odessa.).

Dnia 2З maja , o godzinie w  pół do jedens- 
stey, wieczorem, nieprzyjaciel zrobił mocną w y
cieczkę ; wymierzywszy ją naprzód tia nasz śro
dek, przeciw półparalelli, a potem na lewe skrzy
dło, przeciw ba ter у i.

Turcy , którzy zasiedli w swoim lożamencie 
zebrawszy się pokryjomu w kilka kup pefząc pod- 
kradli się ku p*r<*ltdli, i w oka mgnieniu do niey 
przybiegłszy, nagle stanęli przy same/, pochyłości 
zewnętrznej okopu, a rozwinąwszy mocny ogień, 
ż*częli do niego się wdzierać z front 1 i p raw e
go skrzydła. Batalion i?go póiku strzelców, któ
ry bronił tey póf*par8lelłi, zaczął odpierać tęgim 
ogniem, i pozaoijawszy wdzierających się Tur&cw, 
daley utrzymywały śwoję pozy с »  Tymczasem, 
Jenerał-M sjor Xiąże Gorczakow  5ci, ruszył z re 
zerwy dwie roty pólku po iławskiego, a Jeoerał-  
M ^or B erg  batalion alęksopóhkiegO i batalion 
l7go pófku strzelcó w, celem otoczenia z obu stron 
nieprzyjaciela, który zasiadł blizkn piralelii. Ale, 
z przybyciem tych odwodów, Turcy , odparci juz 
przez woyska zaymujące pót-paralełlę, cofnęli się 
do ś w*go lożameotu, ze znaczną stratą.

Kiedy się to działa na prawem skrzydle, na 
lewem nieprzyjaciel rtiszył dwiema moc nem i ko
lumnami: je.bif, wprost na bateryą N. 53, drugą 
ponad brzeg Dunaju ; wtedy Major B ułharow , 
wziąwszy 2gi batalion tego pó łku , ruszył prze
ciw prawey nieprzyjaciela kolumnie , która roz
winęła mocny ogień; lecz w jedney chwili zosta
ła złamana bagnete n i odpędzona aż do mogił. 
Poczem, Major Bułharoiv, wziąwszy w lewo, po
szedł przeciw kolumnie tureckie j, która się cią
gnęła ponad brzegiem Dunaju : i ta, nie czekając 
jego nacisku, pobiegła w takim nieładzie dd tw ier
dzy, iż wielu powracając weszło do wody.

Ciemność nocy nie pozwoliła dowiedzieć się o 
rzeczy w istey nieprzyjaciela stracie, która atoli zmi
el być nader znaczna: pozostało do 4d trupów  tu 
reckich, których nie mogli uwieźć.

Z naszey strony, w czasie nocney wycieczki, 
żab to: 2 ofiicerów; 3o fang niższych; raniono dd 
100 ludzi.

Moł-Iawianie, którzy, dnia 25 maja zbiegli 
do nas z S y lis try i , uwiadomili, że mieszkańcy w 
twierdzy nie są nigdzie bezpiecznymi oddzia ł róa- 
syyskich; sami tylko wojownicy tureccy mają nie- 
j*kie schronienie pod murami, ale 1 tam wkrótce 
zniknie nadzieja: gdyż wszystkie bastyony 5 gdzie 
stały armaty, są całkiem zruynówane, i, jak oni 
Unoszą, nie bawnió twierdza nie będzie mogła b ro 
nić się, dla niedostatku dział rta tych hasty on ach.
■■ W  czasie wycieczki, r.fdbióney z dnia 2З na 

2*, w lićzhie 2dod ludzi, T u rc y ,  podług powie
ści wych/łdców, którzy o tern słyszeli, stracili do 
900 zabitych i ranionych wystrzałami działówemi i 
bagnetami, a przez to niepowodzenie do takiey przy- 
wiedzeni są rozpaczy, że przeklinają odwagę, 
która ich naraziła na zupełną klęskę.

Szczegóły b itw y , która, zaszła  dnia 5 majd,
. (2 te y le  gamety).
Część korpusu Jenerała piechoty, Motaf

który  się koncentruje przy wiosce E $ k i - A r ~
печ'іагъ", leżącey w punkcie schotUenhi się dróg 
d Ь а  ъа , diiku, I  rawodow , D ew na i  SzUmti, dnia 
5 'Jaja była attakdwana przez armią nieprzyja
z n ą ’ podwodną Wielkiego W ezyra, który wy
szedł był z Szurali. 3 3

Siły nasze, którym osobiście dowodził Jene~ 
ra. piechoty, liót^ składały się ze trzech półko w 
lb.ey dywizyi pieszey: selengińskiego, jakutskiego 
1 ocnoekiego, z 12 działami i 100 Kozaków. Przed 
świtam s pośród gęstego tum anu, patrole kozac
kie byІу altakowane, i niespodzianie oddział nasS 
z°s!:ł otoczony że wszech stron niezliczonym nie
przyjacielem, w i 5,ooó piechoty i konnicy. Za- 
częia 3ię nader zacięta bitwa, a Turcy, kilka ra 
zy nięmie odparci, pośród gęstey mgły do nowych 
Się sz/kowałi napadów. Około godziny q zrana, 
Jcoeruł-Major W d tk ten , z Зі i З2 pólkiem strzeli 
C >w, oraz z dwoma pólkami Kozaków pośpieszył t  
Dewnd  na pomoc walczącym,! odważnie wpadłszy ha 
<>iepizyjaciels, zmusił go odstąpić ze znaczną stratą, 
W  tytn stanie rzeczy rozprawa została przerwa- 
ń ą ;  'ecz, tymczas, n , około i 0,000 T u rk ó w ,  0- 
czeiuwauych w posiłku prze* W ezyra. od same
go rana, przybyło doń zSzumli, a tak M eszyd-B a - 
sza> wzmocniony teru woyskiem, odważył się no
wy Uczynić napad; Oddzielił do 4,oóo kawale- 
ryi, v.. lewo naszey pozycji, iżby obeyść lewe skrży- 
dl° Jenerał Bot, postrzegłszy to pórusze-
Cve 9 a ta m  bydz rzeczą konieczną, zapobiÓdz je . 
go skutkom , przeto więc na spotkanie I iukow 
wysłał połk ochocki i 01 strzelców, z artylierya: 
a w posiłku batalion ufimskiego i batalion 5 M  
połku strzelców.  ̂ V / jedney chwili, półki ochoc
ki 1 j iszy  Strzelców zostały oskoczone kaw alerbń 
turecką; ale, spotkawśzy*nieprzyjaciela z niezach
wianą sta łością , odparły wszystkie jego usiłowa
nia 1 zmusiły do odstępu, 7. nader w ielką dlań stra
tą. lu r c y ,  po taktem chybieniu, ruszyli całą swó- 
|ę piechotę, wzmocnioną dziesięcią działami, i ća- 
łym ogromem mass swoich rzucili się na ochoc
ki pcik pieckotny, A odparłszy go nieco ód z n a j
dujących się przy nim 4 lekkich a rm at,  zdołali 
zabrać je z sobą; nadzwyczajna wyższość sił nieprźy- 
l f C>ie V > Łore "^nosiły  do2Ó,óbó ludzi, mogła m d  
była dac zupełną przewagę i zwycięztwo nad sła
bym oddziałem naszym, jeśliby dowódca 32go 
połku strzelców; Połkownik Liszin , widząc m l -  
bezpieczenstwo, jakiemu ulegał półfc ochocki, nie 
rzucił się z b a t ,1,oriem swego póiku na jedne; a  
ż batalionem jakutskiego na drugą stronę, szerząc 
bagnetem w szykach skrzydłowych nieprzyjacie
la śmierć 1 klęsk,. Przez tak waleęzną odwage;
1 odznaczające s,ę męztwd wszystkich innych 
woysk, które w tey swietney rózprswie ztiiały> ц- 
częstmctWo, W ie lk i  W ezyr zmuszony był do 
odstępu zosliwiwszy nasz oddział pagera роЫ 
bitwy. Woysko, na wszystkich punktach prze
łamane, cofnęło się ш  równinę JSiew czyńską , w  
kierunku do Szumi:, straciwszy dwie chorągwie; 
k tóre Głovvncdowodzący armią razem ż doniesie
niem przesłał C esarzosxt JfiGOMośtii.

B itw a , tak zacięta, trwająca od godziny §  
zrana, do 8 wieczorem, musiała ustać koriiecźnie 
na wieUioy zobu stron stracie. Nieprzyjaciel zo- 
etawił na placu więcey , jak 2000 zabitych i Żnfi- 
oia% liczbę ксш . W  niewolę zabreno m l o  % p ti$«



ctyny nadzwyczayney zawziętości, z jaką woy- 
ska nasze walczyły i liczba jeńców wynosi tylko 
i  jnołłę i 45 żołnierzy. Z naszey strony polegli: 
Jenerał-Major R yn d in , i  sztabs-officer, i 5 ober- 
officerów, kapelan i 48o rang niższych; ranieni; 
dowódcy półków: selengińskiego, Półkownik von 
K a u fm a n n , jakuckiego Półkownik Z a lesk i, oraz 
3 igo strzelców Podpółkownik K oren ika , dway 
sztabs-officero w ie , ober-oficerów i 696 rang 
niższych.

w paradzie, przy świętey processyi. Założenie 
świątyni, które się odbyło" wedle ustawy cerkiew,! 
ney , zamknięte zostało zaśpiewaniem długich ht 
dla C esarza J egomości N ikołaja  P awłowicza  i c «.  
łego Nayjaśnieyszego Domu Jego, polem wieczney 
pamięci w Bogu spoczywającemu C esarzowi A l b - 
x a n d r o w i1 , który wyznaczył summę na z bud ów a- 
nie wepombioney świątyni.

Odessa dnia 12 czerwca .
(Journal d’Odes8a).

Odessa, z wielu względów, stoi w rzędzie 
nayoświeceriszych miast Europy. Stopień cywili- 
zacyi znaczney części jey mieszkańców , bezpośre
dnie i prędkie stosunki jey z całą prawie E uro
pą, liczba i rozmaitość znaydujących się w niey 
zakładów naukowych, muzeum, wydawanie dzień 
nika, towarzystwa ; gospodarstwa wieyskiego, do
broczynności i opieki więzień, są tego dowodem; 
daje się atoli postrzegać niedostatek , xiążek do 
czytania mieszkańcom tu f yszym. a zwłaszcza przy
jeżdżającym tu wędrownikom. Aby temu zaradzić, 
główna kraju Noworossyyskiego Zwierzchność po
stanowiła założyć tu Bibliotekę Publiczną. Na po
czątkowy zakład tak pożytecznego zaprowadzenia 
przeznaczona jest summa, zebrana * wydawania 
gazety Odesekiey. Zgromadzone pracami literac- 
kiemi pieniądze azaliż mogą być lepiey użytemi, 
jak na rozprzestrzenienie os'wiaty ? U |ycie  takie 
będzie powrotem długu do tegoż źrsodła , z któ
rego on moralnie zaciągniętym został. Summa 
odłożona teraz na początkowy zakład bibliote
ki, wynosi do i 5,ooo rubli. Drugim środkiem ku 
pomnożeniu tak pożytecznego zakładu będą ofiary 
prywatne, w pieniądzach i x iążkach , które będą 
przyymowajie od wszystkich, życzących sobie być 
uczęstnikami rychleyszego doprowadzenia tego 
zamiaru do skutku. Imiona wszystkich czynią
cych ofiarę i dary ich będą umieszczone w ga
zecie odeskiey. Na umieszczenie publicznej bi
blioteki przeznaczyła Zwierzchność dom, zbudo
wany dla mieyso urzędowych miasta, na no
w ym  bulwarze. Utrzymanie i pomnożenie jey na 
czas przyszły, tudzież ułożenie prawideł, podług 
których będzie ona bezpłatnie otwieraną dla wszy
stkich, co zechcą z niey pożytkować, i mianowanie 
bibliotekarza przyymuje na siebie Główna Zwierz
chność kraju Noworossyyskiego. Pierwiastkowe 
urządzenie tego zakładu porncionem została Radcy 
kollegialnemu , L ew szinow i, mieszkającemu w do
mu P. Trastjańskiego , na nowym bulwarze. W szy
scy , życzący uczynić jakiekolwiek ofiary dla tey 
biblioteki, raczą się udawać do niego, w tey pew
ności , iż wszelka ich ofiara będzie niezwłocznie 
doprowadzoną do wiadomości Rządu i publiczności.

Nikołajew , dnia 3o m ai a.
(Jou rna l de S t. P e tersb o u rg ).

Spuszczono dzisia z naszego >varslatu okręt o 
Bo działach, nazwany JSrywan, zbudowany przez! 
kupca i gildy, Srebrenńego. takoż bryg, zł# od owa, 
ny przez legoż kupca. W przeć-ąg'u tego miesiąca! 
było u nas dosyć deszczu.: p -st w 19 k a są w bar
dzo dobrym stanie : nie widać szarado у w i ule y- 
szych okolicach , i wnoszą , i z od deszcz a w i nocy 
zimnych wyginęła.

K r ó l e s t w o  P o l s k i  e .
№ ar sza w a dnia 2 lipca.

( l  Gazety Warszawskioy).
D alszy Ciąg Postanowienia J .C . K, M . , o 

znaku  honorowym, nieskazitelney służby .
( C i ą g  ч g 1).

Art. 11, Każdy Kandydat do tnaku hono
rowego winien zgłosić się z żądaniem s w ern do 
władzy bezpośrednio nad nim przełoŻoney, aże
by za pośrednictwem te у że p rtw a jego uznane 
były. \

W  tym celu woyskowi stosować się będą do 
urządzeń woysko wych , przepisanych względem 
wszelkich innych podań.

Urzędnicy cywilni zaś trzymać się mają dro
gi, jaką im wskazuje porządćk admu.istracyy ny.

Nakooieb Woyskowi liii) Urzędnicy Cywil
ni, niezostający w czynney służbie, zgłaszać się bę
dą obowiązani do Komtnissyy Rządowych, od któ
rych  Zależeli w chwili wyjścia ich ze służby.

Art. 12. Pudauia Kandydatów będą mogły 
bydź pisane na papierze prostym.

Art. i 3. Odebrawszy podania wyż wzmian
kowane, Władze właściwe ułożą podług załączo
nego tu wzoru , wykaz stanu służby Kandydata, 
w którym starać się będą jak nayściśłey zamie
szczać wszelkie szczegóły wyjaśniające, które z A r 
tykułów nioieyszego postanowienia zastosować się 
będą mogły do podających.

Rzeczone W ykazy, dotyczące Urzędników Cy
wilnych. należycie poświadczone, przesłane zosta
ną do Kommissyi, złozoney z trzech na у pier
wszych Senatorów, według starszeństwa icii N0- 
minacyi. Д

Dotyczące zaś woyskowych , będą składane 
Kommissyi, złozoney z trzech naystarszych sto
pniem Jenerałów.

Art. i i .  Kommissya Senatorów, roztrząsną- 
wszy każdy z przesłanych sobie stanów służby i 
roztrzygną wszy większością głosów wątpliwości, 
do których takowe dachy mogły pow ód, ułoży 
lititę wszystkich Kandydatów, z przytoczeniem po-- 
v/odów, które na jey decyzyą wpływały, i przed
stawi do znaku honorowego tych , których lego 
ęaszczytu godnemi bydź uzna. Lista ta przesłaną 
zostanie Naszemu Namiestnikowi.

Art. l 5. Kommissya Jenerałów ułoży ze swey 
strony listę również udowodпіопа.оЬеу'тującą Kan
dydatów Woysko wych, i takową Naczelnemu Wo
dzowi Woyska Polskiego prześle.

A rt.  16. Listy Kandydatów Cywilnych u* 
łożone stosownie do Artykułów poprzedzających, 
będą Nam przedstawiane przez Naszego Nam tę t 
nika; listy' zaś Oficerów, Urzędników i Officyali* 
stów woyskowych, przez Naczelnego W odza woy* 
ska, z dołączeniem osobistego ich zdania, w r&zie 
gdyby nie było zgodne /.e zdaniem Котпгіб.чуч

Art. 17. W  sku tek \r< y> u !u poprz d z j f  
oego miano w .ć hęd -..u у t c Woys -wych < U u 
rzędoików Cy vi: , k(ó г/.-. ■; t o r 1 i b\ dź zna-1
kiera honorowym o z dobie ni Paten ł f 1 - lny. te-j 
go rodzaju, jak paten.a wydawane діа inne ozdoby 
-orderowe K ró lestw aг i opatrzony pieczęcią wła-

P erekop , dnia д maja.
(z G azety  Sanktpetersbursk ieyJ

Dnia dzisieyszego, miasto nasze było w radośnem
uniesieniu, z okoliczności założenia świątyni muro- 
■waney, którą mają budować pod imieniem ś. N i 
kołaja Cudotwórcy , te  szczodrobliwey hoyności 
w  Bogu spoczywającego C e s a r z a  A l k x a n d r a  I .  
Ta święta 1 wspaniała uroczystość, według obrząd
ku cerkwi greko-rossyyskiey, celebrowanie przez 
Arcybiskup», pierwszy jeszcze raz w tern mieście 
widziane, ściągnęło wszystkich urzędników tutey- 
gzych , woyskowych i cywilnych , z ich familia
m i , nie mało obywateli okolicznych, mnóstwo 
wszelkiego stanu ludzi, a nawet innowierco w, któ
rzy byli zachwyceni wspaniałością świętego obrzę
du, który aię odbywał na edkrytóm mieyscu, gdzie, 
wedle N a y w y ż e y  potwierdzonego planu, za
mierzono budować nowe /niasto. Przeoay wiele- 
bnieyszy Biskup Ekaterynosławski, Chersoński i 
T a u ry ck i ,  G abrye l, który odprawiał mszą ś., po 
skończeniu jey miał bardzo piękne i do obecne
go obrzędu stosowne kazanie, które serca słu
chających przejęło szczerą skruchą. T rzeci ba
talion półku Kurskiego piechoty , utrzymującego 
straże w twierdzy Perekopskiey , tnaydował się



$c',tvą, będzie im wydany w tym celu przez na- 
n ęeo Ministra Sekretarza Stauu , ze stosowny o-
zdola. (d. c. n,) _ _ _ _ _

Postanowieniem N. CESARZA i K R Ó LA  
J mci z dnia H czerwca b. i*, wezwany został szcze
c in ie  do Rady Adm inistracyyney, Jenerał Dy- 
ѵѵі/лі liau lenstrauch , Dyrektor Jeneralny w Kom- 
m iss у i 111-ąd o w e у W oy n y.

N ayjaśniryszy CESARZ i K RÓL Postano* 
w leniami z dnia czerwca nayłaskawiey miano
wać" raczył: K aw alerem  orderu s. S tanisław a I  
hlassy. Igo. MypcięUkiego, Jenerała Brygady, Kora* 
me udani a Korpusu Kadetów w Kaliszu. Kaw ale- 
zv?mz orderu ś. Stanisław a I V  klassy. JP . A n
drzeja Brzezińskiego  , trudniącego się sprawami 
Ekonomiczne mi Towarzystwa Dobroczynności w 
' Farszawie. Ignacego Zagórskiego , Sekretarza 
posiedzeń centralnych Towarzystwa. JP . E dw ar
da Plewińskiego , trudniącego się rachunkowością 
leg,ii Towarzystwa. Stanisława IVoław skiego, 
Lekarza w Instytucie Grzybowey W oli. Anto
niego Corazzi, członka To warzy stwa.

Postanowieniami z dnia czerwca , miano
wani zostali : K aw aleram i orderu s. Stanisława  
I I  klassy : Baron M eyendorf\ Rvdoa Stanu, Rad
ca poselstwa J. С. K. Mości w W iedniu . Stani
sław IIr .  Kossakowski, Radca Stanu, Mistrz O- 
brzędów Dworu Cesarskiego. Kaw aleram i orde
ru i. S tanisław a I I I  klassy. JP. B eulw itz , Pod- 
półkownik.1 AdjuUnt J. R . M. XV. Xięcia Sasko- 
We у marskiego. Otto ) Radca Kollegski , Sekre
tarz J .  С. M. W.- Xiężny Sasko - W e y  marskiej. 
Schwaba, Radca Nadworny, Lekarz J. С. M. W . 
y.i-ę*ny Sasko - Weymarskiey. WaJeryan K lesz
czy ńskiy Kommissarz Obwodu Sieradzkiego. J ó 
zef R a d zick i, Kommissarz W ydziału Skarbowe
go w Kommissyi Województwa Kaliskiego. Alo- 
izy M ilew ski , Radca prawny w teyze Koramis* 
syi. Jad Korwin Brom irski, Adjunkt Sekcyi O • 
świecenia w teyze Kommissyi. K aw aleram i or
deru ś. S tanisław a I V  klassy. F ó lkersa m , As- 
sessor Kolegski przy Missyi J . G. K. Mości w 
B erlin ie . Baron d^E dlaff stein, Porucznik w służbie 
J. K.Mości WielkiegoRięcia S^ko-Weym&rskiego.

Postanowieniem daty t. m. m ianowany: 
K aw alerem  orderu s. Stanisław a I I I  klassy. J P .  
Karol Glotz, Naczelnik Sekcyi fabryczney. K a 
waleram i orderu ś. S tanisław a I V  klassy. J P. 
E r n s t , Chirurg woyskowy Jego Królewiczow- 
skiey Mości YYielkiego Xięcia Sasko-W eymar- 
ekiego. Beniamin R ep h a n , właściciel rękodziel- 
ni sukienney w Kaliszu. Adolf Fiedler, właści
ciel potlobney rękodzieło! w Opatówku. Karol 
Neuville , właściciel takieyże rękodzielni w W ie 
luniu. Gracyan W cn d a ,Inspektor Policyi na przed
mieściu Pradze. Hieronim Szym anowski, Sekre
tarz pełniący obowiązki Inspektora Policyi. F ra n 
ciszek Sokołowski, Adjunkt Policyi.

Postanowieniem daty 26 z. m. m ianowany: 
K aw alerem  orderu s. S tanisław a I I I  klassy. JP . 
Fligel-Adjutant N. PANA Bim ski-Korsaków, Ka
pitan 2 go rzędu w marynarce. Fligel-Ad jutant 
N. PANA , Hrabia L a n sd o rf , Sztabs - Kapitan 
Gwardyi.

Decyzyą z dnia, \ \  czerwca r. b. Nayjsśniey- 
szy CESARZ i KRÓL J mć raczył Nayłaskawiey
udzielić medal,  srebrny z napisem: Z a  uratow a
nie ginących , Mikołajowi M artzykow i, włościa
ninowi z« wsi L eszczyn  w Gminie Papień , W o 
jewództwie Mazowieckiem , za uratowanie życia 
W awrzyńcowi M atuszew skiem u, tonącemu w sta
wie pod wsią Gzowem.

Od kilku dni doświadczyliśmy w stolicy na
sze у przykrych upałów. Wczora o godzinie 6 
vtleczorriey, po 26 stopniowem upale, zachmurzo
ne niebo wskazało nadzieję łagodnieyszego ciepła,. 
Po kil .u grzmotach rzęsisty deszcz spadł. Dziś sto
pni ciepła i 4.

Kawalef Nicolo Paganini da w przyszły pią
tek, jako w wigilią swojego wyjazdu, jeszcze jeden 
koncert. (A. / / ) .

P r tt s s Y.
B erlin  dnia 2.rj czerwca.

(z Gazety Warszawekiey).
Onegday odprawiło się tu w Kaplicy grec- 

kiay N. CESARZU W E  Y Rossyyskiey uroczyste 
nabożeństwo i śpiewano T e Deum , na podzięko
wanie Wszechmocnemu, za zwycięztwo odniesione 
dnia 11 b. m. przez woyska rossyyskie pod Szumią.

Dziś dwór nasz włożył na 5 tygodnie żało
bę po śmierci Królowey Hiszpańskiey.

Potwierdza się coraz bardziey, i i  w  prowin- 
cyacli Pruskich jayka szarańczy przez tęgą zimę 
nie zostały zupełnie zniszczone. Ile zaś ich jest 
w niektórych rnieyscsch, można ztąd wnosić, iż 
w jednym obwodzie Birmbaumskim zebrano już 
80 korcy (berlińskich) jajek szarańczy.

— D nia  26 —
Dnia 24 czerwca o godzinie 8 wieczorney tu 

tejszy uniwersytet miał audyencyą u N ay j a ś n i e t -  
sze y  C e s a r z o w e y  Rossyyskiey.

— Panujący Xiąże Wiesbaden, przybył do tu- 
teyszey stolicy, (z Kor. W a r.)

N I E M O r .
Od brzegów M enu  dnia 20 czerwca.

K ról Jmć W irtembergski dał Krzyż Kawa
lerski orderu Korony Wirtembergskiey, zna jdu 
jącym się - w  orszaku J. G. Mci W ielkiey Xięźney 
Rossyyskiey H e l e n y , Radcom Stanu Seeger  i I la r -  
d e r , tudzież Panu Lobstein Lekarzowi przybo
cznemu i taynemu Sekretarzowi J. С. M. W ielkiey  
Xiężney. (z Gaz. W a r.)

M onachium  i 5 czerwca.
{* Korreepondenta Warszawskiego).

Król Jmć Bawarski, przyjm ując urzędników 
Sądowych w F ran k en th a l ,  mówił bardzo za pu- 
blicznem i iistnem tłumaczeniem się w Sądach. 
Z  wielką troskliwością także wypytywał aię władz 
Administracyjnych o wiele rzeczy, tyczących się 
publicznej pomyślności.

Kommissya wód w W arm brunn  zbija pogło
skę , jakoby wody mineralne tamtejsze w skutek 
wypadków w naturze , doznały odmian w swoich 
własnościach. W ody  te mają, jak daw nie j,  całą 
swoją czystość i moc, a powodem do pogłoski była 
niewiadomość, poczytująca za rzecz szkodliwą, 
mgłą białość w ody , co było ekutkiem zaszłych 
wewnątrz ziemi poruszeń, a co jest zwyczaynem 
zjawiskiem, mianowicie w źródłach siarczystych 
włoskich. _______

A  IT O L 1 A.
ijo n d yn  dnia 16 czerwcfc 

(s Gazety W arszawskiej).
W  woysku Wschodnio IndyyskieyKompanii, 

jak donosi Gazeta Sun  z listu pewnego oficera, 
postrzegać się daje duch nieukontentowania. K om - 
panija bowiem, gdzie tylko może, zmniejsza pensye 
w o jskow ych ; już nawet w niektórych oddziałach 
żołd miesięczny Kapitana z 45o na 270 rupii, żołd 
Porucznika z 2$o na 170, a żołd Chorążego z 200 
na i2o rupii zniżyła. Oficer donoszący o tern, mnie
m a, iż jeżeli oszczędność takowa upowszechni się, 
wówczas wielu oficerów weźmie dyrnissyą, zwła
szcza , ze w Iodyach Wschodnich 5 funtów szterl. 
mniejszą mają wartość, niżeli jeden funt szterl. 
w Anglii.

Pan О'СоппеІ odprawił przed kilku dniami 
wjazd swóy do E nnis, wyborowego miejsc* H r a b 
stwa Clare. Wszystkie domy jaśniały rzęsistem 
światłem^ okna były ozdobione barwinkiem, damy 
powiewały t  nich chustkami na cześć M ęża  ludu , 
jak go tam zowią. Tak  tam jako i w  innych oko
licach I r lan d y i , miał Pan O^Gonnel mowę z po
wozu. Nie ulega żadney wątpliwości, iż znowu 
obrany będzie członkiem Parlamentu.

Ze złożonych Izbie W yższe j  przez Magistrat 
tuteyszey stolicy rachunków wydatku na budowę 
mostu Londyńskiego, okazuje się , iż od roku  1825 
do 1828 , Parlament dodał r3o,ooo funtów szterl. 
{5,200.000 zł. poi.), które na cel właściw у obróco
no- Jest on dogodniejszym dla mieszkańców w E s-

( 5 )



«до i K e n t  w przestrzeni kilku mil po obu brze* 
g a c h ,  niż dla mieyscowych.

— D nia  / /  —
Nadeszły tu listy urzędowe do wydziału osad 

Z M a iły  pod dniem 2З kwietnia, z Gibraltaru  pod 
dniem 2З i z K a d y x u  pod dniem 25 msja.

Słychać , iz młody Lord Castlereagh  obey- 
mie urząd Lorda A dm ira lic ji  po Lordzie Breknok, 
k tóry  go ma złożyć. *

Listy z L izbony  pod dniem 24 maja potwier
dzają wiadomość, iż mylna pogłoska o zamyśle wy
słania wyprawy angieiskiey przeciw Don M igu- 
e lo w i, skłoniła więźniów do niewczesney radości, 
co los ich pogorszyło.

Niedawno przyszło do bitwy w Carik~on-$uir? 
w  Ir landy i,  między oddziałem 65go pułku i czę
ścią y6go pułku. Mieszkańcy ujęli się za ostatniemi. 
Oddział 65go pułkii wszedł z ran a do miasta, a je
den żołnierz z niego spytał się dobosza z drugiego 
pu łku , jacy ludzie mieszkają w mieście ? JPapisci, 
odpowiedział dobosz. Ledwo to słowo wyrzekł, za
raz uderzył go żołnierz będący sam katolikiem: 
żtąd powstała b i tw a , w kiórey jednego mężczyznę 
i dwie kobiety śmiertelnie wystrzałem raniono. 
Xiądz protestancki i żołnierz policyjny zostali tak
że niebezpiecznie skaleczeni, co się jednak stało 
przypadkiem , gdy w pospiechu i zamieszaniu ja* 
dąc konno oba dwa tak mocno się uderzyli, i l  z 
końmi upadli na ziemię.

F  r а я с т  a.
P a r y l  dnia Czerwca.

„, (s G«sety Wanzawsfciey.)
G azeta Kościelna  umieściła spis darów; 0- 

flerowanych duchowieństwu w czasie czterech lat 
ostatnich: wartość ich w roku 182В' wynosi i , 544,g5g 
fr.; w 1826 roku 2,327,862, w *1827 r °ku 8,5g3,6d8; 
a w 1828 roku 8,284,47В f r . ; w ogólności więc 
20,700 g84 fr.; z k tórych 67,547 przypada na wy
znania niekatolickie. W  tymże samym czasie in
stytutom dobroczynności dostało się 17,263,5o5 fr., 
gminom 2.986,853 fr. a pięknym sztukom 09,276 
i r .  w darowiznach i zapisach.

Dziennik Posłaniec I zb  chwali tuteyszą wła
dzę mieyską, iż każe dawać t.*<>toary , i stara się 
6 utrzymanie czystości na ulicach. „Za kilka lat 
(pisze ten dziennik) nie będzie już l Ja r y i  zasłu
giwał na nazwisko błotnistego, które przodkowie 
nasi mu nadali.” __________

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 5 czerwca.

Dnie 28 z. m. Dwór tuteyszy włoży* na 2 
iniesiącś żałobę po śmierci Królowey Hiszpańskiey.

Ostatnie Numera gazety dworskiey są napeł
nione awansami, wiadomościami o adresaach, podat
nych  D on M iguelowi i długim opisem czynności 
sądu w Opór tu. (G. 7V);

. A  U S T R Y A.
W iedeń  dnia i 5 czerwca.

NN. Cesarstwo Ichm ość, którzy z powodu 
niepogody, w zeszłym tygodniu opuścili L a x e n - 
burg  i kilka dni bawili w luteyszey stolicy , w y 
jechali dziś do B a d en , dokąd także udał się Arcy- 
Xiązę Następca tronu ż L axenburga .

N i d ę  r  l  a  ii d  y.
, В ги х е ііа  dnia 18 czerwca .

K ró l  Jm ć wrócił wczora do tuleyszey sto
licy.

Xią$ę N orfolk , Par  angielski i były Prezes 
towarzystwa Katolickiego w L o n d y n ie , przybył 
2 A n tw erp ii  do tuteyszey stolicy.

Odebrane tu gazety z B a ta w ii  p*d d. i 3, 
l5  i 17 stycznia, oheymńją rappnrt Wielkorządcy 
Kok, datowany z M agellang  d. 6 stycznia, o zro
bionych szańcach dla zasłony różnych okolic. W oy-

eko nasee W kilku potyczkach pokonało lameo* 
nych powstańców, (i Gaz. }V*r*z.)

A z Y A.
(Я G azety  W arsz a w sk ie j) .

Donoszą z M adras , iż wnuk Szucha Perskie
go wtargnął w listopadzie roku zeszłego na czele 
i 5óo ludzi do miasta B a s s o r y , i zabrał z sobą 25 
lak rupiy pieniędzmi i kosztownością n r ;  przyczśm 
mało ludzi zginęło. Nie targniono się jednak naI 
tameczną faktoryą angielską. Słychać, iż ten Xią- 
żę Perski sam z siebie to uczynił.

Listy prywatna z K antonu  opisują napaścią I 
jakich doznają tameczni cudzoziemcy o 1 Chińczy

k ó w .  Cudzoziemcy starają się podać swoje skargi 
samemu Vice-& rólow i, wiedząc dobrze, że ina- i 
czey nigdyby prawie nie doszły rąk jego. Nie da w po | 
blisko 80 Europeyczykó w , pokonawszy rozmaite 
trudności , wetknęło w rękę pewnemu człowie
kowi; który z pozoru zdawał się bydź Mandary
nem, pismo z prośbą o zad osy ć u czy u i e ti i e za pasz
k w il ,  który na domie faktoryi przylepiony znale
ziono. Śmiałość ta wzięła pomyślny skutek ; na 
rozkaz zwierzchności zdarto paszkwil, i zalecono, 
aby nadal żadnego cudzoziemca nie napastowano 
i nie znieważano.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich 5 czerwca.

(* G azety W arszaw skiej.).
O H alil baszy , który przez niejaki czas aż 

do przybycia R eszyda  baszy dowodził w pyskiem 
1 ureckiem w Szurali i w tamecznych oki licach, 
donoszą zo Stanibułu  co następuje: ,?Los te до mio- 
dego woysko wego ma cóś podobnego z Józefem  
He bra у czy ko w. Został przed-my przez swoich bra- 1 
ci; kupił go teraźożćyszy Seraskier Ghosrew  ba
sza , W ielki Admirał , po czem ów młodzieniec 
posuwał się tak пэдіе na stopnie . iż dziś w 21, 
roku życia swego jest B tszą trzytuloym , W  i et- | 
kirn St?raśkierem , & co bardziey zadziwia , zarę
czonym z córką Wielkiego Sułtana» p iękną Xię- 
żniczką Salltra . “  * *

List^ z A le x a n d ry i  pod d. i 5 kwietnfn w y
raża: ,,Z łaje się, iż. Basza Egiptu bardzo n iechę
tnie uskutecznia rozkazy Porty, względem posła
nia woyśka, i przysposobienia w tey mierze u- 
myślnie wstrzymuje. Na Uowódzcę tego woyska 
przeznaczają jednego z zięciów jego , D eft& rdara  
Beja, który będąc Gubernatorem w K o rtlu fa n r 
mieszkańców tamecznych zupełnie prawią zni
szczył. Słychać oraz znowu o powstaniu w Sen- 
naar, dokąd woysko ma bydź posłane. Pokazało 
się także morowe powietrze w kilku mieyscach 
S y r y i ; a t a k  woysko w przed nodzie swoim mu
siałoby pokonywać naywiększe trudności. Instru-  
ktorowie i lekarze europejscy  riie chcą tow arzy
szyć w y p raw ie ,  chociaż im znaczne summy ofia
rowano; czego powodem ma bydź następujący wy
padek : Pana B ig a u d , lekarza z M a r s y l i i , i pe
wnego aptekarza frahcuzkiego , zostających przy 
półku w M ekce , oskarżonych o o truc ie ,  p row a
dzono przez pustynia okutych w kaydany, i osa
dzono w więzieniu w K a irze . Stosownie do tra 
ktatów, Francuzi, którzy, za zezwoleniem Króle w- 
ekiera, weszli w służbę Egipską, zostają pod pra
wami swego narodu, i Konsulat ma względem nich 
decydować. D otąd, jednak nie podano żadney re- 
klamacyi za terni Francuzami , lubo ciasu tracić 
nie należy: przed kilku bowiem laty reklamowa
no pewnego cudzoziemca wtedy , kiedy mu już 
głowę ucięto. Spodziewać się atoli trzeba, iż Pan 
Drooetti zayraie się tą okolicznością: bo i on do
znał osobistey obrazy. Przechadzał się w ubiorze 
cywilnym po ulicach K a ir u ; uderzył go Turek, 
którego on nawzajem uderzył. T urek  rozgniewa
ny tą śmiałością, użył kija do bicia, i straż kon
sulatu wzięła go do aresztu. Pan D roeetti podał 
skargę do K ia  ja  Beja , a ten Życie owego Turka  
oddał do jego woli. “

Pozwolono drukować. Z  polecenia Л Ѵ . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
jLuirzeyi Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

m Drukarni R edakcji.


